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Rozsypuje się w gruzy... 


Carat zmierza coraz chytej ku prze- 
paźci, Ruina państwa, klórą od początku 
ruchu rowolucyjnego przej owiada liśmy 
na lamach nas: 
przybiera rozmiary. Nie mu dzisiaj kąta 
na culym obszarze caratu, gdzieby pa- 
nowaly normalne stosuaki; (wszedzie z 
znacz. się obydaa podłość i głupota 
rokracyj, wszędzie też rewalucya podnosi 
standury, 

Wszystkie stronnictwa rewolucyjne pro- 
klamują wygłodzenie i gaiszezenie pañ- 
stwa (patrz telegramy) — i niema siły, 
którahy mogła odwrócić zagładę, powol- 
ną ale nieuchronną. 

"Telegraf doniósł onegdaj o wybuchu 
powstania w guberaiach nadbałtyckich. 
Ludność łotewska żąda tam autonomii 
jaką ma Finlindya, Ryga jest w rękuch 
rewolucyonistów, 

Stychać także o powstania na Kauka- 
zio, 

Największym zaś niepokojem pr 
je Rosyę ślepy bunt chłopstwa, który 
zaznacza się żywiołową wściekłą chęcią 
niszczeniu wszystkiego. Stan wojenny o- 
gloszoo w gabornii woranoskiej i pol- 
tawskiej, W Charkowie, Odessie, Charbi- 
nie, Władywosioka i wielu innych mia 
sach panuje krwawy chaos, 

Wszędzie ruina, wazędzie zaciekły, o- 
hydno reukcyjne knowania biurokracyi, 
organizującej otwarcie „czarne sotnie*— 


PIECZĘCIE © 


wykonuje szybka $. NIEMCZYK dawniej F. WOJ 


pismy, cataz większe 


KAUCZUKOWE i 


do Tarby I io ay a 


wigte 
zrewolucyonizowanie umysió 
miona dzisiejsezj chwili w Rosi, 


i wszędzie coraz 


oto mr- 


wzbarwwnie i 


Obstrukcya na kolei Północnej, 


Na kolei północnej obstrukcya perso- 
nalu daje się jut mocno we znaki, a nie- 
wątałiwie jeżeli dłałej potrwa, ruch nor- 
malny towarowy dozna znacznych przerw 
a ruch osobowy odbywać się będzie z o- 
późłajeńiem. Czas bylby najwyższy, aby 


dyrekeya Nordbanu zmieniła swą laślykę 
przewlekającą i uczymila zadość slusznym 
Ayczen personslu. 


Dyrekcyga kolei półn. na razie jednak 
nie myśli 0 _ ustępstwach. Znamieony 
dla jej systemu jest komunikat, jaki o- 
głosły piątkowe wiedzńskie „Abendblat- 
ly* apiewający, ił na liniach kolei Pól- 
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noenej nie zaszła nie, coby dawało po- 
wód do obaw“. Jesito niezgodne z rze- 
czywistnścią przedstawienie stanu rzeczy. 

Drugie zgromadzenie kolejarz 

W nocy z piątku na sobotę odbyło się 
drugie zgromadzenie kolejarzy kolei Półao- 
cnej w lokalu slowerzyszenii kolejarzy przy 
wl, Kurniki w Krakowie. Zgromadzenie nad- 
zwyczaj czne trwało kilka godzin. Obrady 
były bardzo ożywione. Przemawiało szereg 
mowców, między innymi adw. dr Marek 
i p. Feldmann, współpracownik „Na- 
przodu“, Mowy wyglaszano przeważnie w ję 
zyku polskim Ponieważ jednak na zgroma- 
dzeniu było wielu kolejarzy Czechów i Niem- 
ców — przemawiano także po czesku i nie- 
miecku. Przemówienia te atoli tłomaczona 
natychmiast na język polski. Zgromadzeni so- 
lidarnie poslanowili w dalszym ciągu wyte- 
wać tak długa w biernym nporze, dopóki 
żądania kolejarzy nie zostaną w zupełności 
uwzględnione. Tulejsi funkcyonaryusze ko- 
lei Północnej stawiają le same żądania, co 
wszystka służba kolejowa kolei Północnej, a 
madio domagają się zniesienia ograniczeń 
pracy akordowej dla służby slacyjnej przy 
magazynach kolejowych. 

rodki refresyjne. 

Krakowski zarząd kolei Pólnacnej zasko- 
czony solidarnem slosowaniem biernego opo- 
ru, zwrócił się o wskazówki do zarządu cen- 
lralnego w Wiedniu. Odpowiedź do dzisiaj 
jeszcze nienadeszła, lecz zarząd mimo tego 
na własną rękę chwycił się środków repre- 
syjnych, klóre przyczynią się tylko do zao- 
strzenia syluacyi. I lak, zarząd zasuspengdo- 
wał pięciu fupkcyonaryuszy kolejowych mię- 
dzy nimi jednego maszynistę. Wyjaśnić na- 
leży, że za wykonanie przepisów instrukcyi 
kolejowej — na czem właśnie obstrukcya 
polega — zarząd mie może nikogo zawie- 
szać w wykonywaniu jego czynności. Zarzą- 
dzenie to wywołało wśród służby stacyjnej 
rzeciwny skutek, bo skłoniło ją do 
jeszcze pilniejszego wypełniania przepisów słu- 
żbowych. 

Solidarność w abstrukcyt, 

Wśród służby kolejowej, prowadzącej ener- 
icznie ohstrukcyę ma tut m dworcu — 

pelna solidarno: 


Fotografie krakowskie 
„Trzecia“, 


(Obrazek z codziennego życia). 


Przyszła na świat maleńka dziewczyn- 
ka, wcale niepożądana przez rodziców. 
Skoro jednak pierwszy raz otworzyła cie- 
mne oczęta, pani Marya uśmiechnęła się 
i wyciągnęła ręce da swej dzieciny. 

— Niech cię Bóg strzeże! — szepnęła. 

Kiedy znękana chorobą podniosła w 
górę oczy, ujrzała męża, stojącego przy 
lóżku, Mial twarz pochmurną i nie zbyt 
serdecznie ściskał jej rękę. 

— Naturalnie dziewczyna — rzekł. — 
Gdyby przynajmniej urodził się ehłopak, 
jak Kazio, byłoby wszystko inaczej. 

Cofnął z lekka swoją rękę. Nie miała 
dość siły zatrzymać ją. 

— Żeby tylko była zdrowa — sze- 
pnęła. 

On nie nie odpowiedział. Wsłuchiwał 
się tylko w hałas w sąsiednim pokoju, 
w którym piastunka nie puszczała dzieci 
do matki i starała się je uspokoić. 

— Będzie krucho z nami — rzekł. — 
Mamy dwoje aż nadto. A teraz znowu 
takie nędzne trzecie. 

Jego żona trzymała na rękach nawo- 


konfekcyę dziecinną 


w wlelklm wyborze i pa niakich cenach 


nują skrupulatnie przepisy i tylko L zw. 
» Partie- Fùhreray« usiłują łamać solidar- 
ność, Namowy ich jednak nie wywierają ża- 
dnego skutku. Sam zarząd kolejowy. u któ- 
rego dzisiaj zasięgaliśmy informacye, stwier- 
dza, że wszyscy fuukcyonaryusze slacyjni, 
jak rewidenci wagonów, szyberzy, starsi szy- 
berzy, a nawet Taszyniści, solidarnie pro- 
wadzą obstrukcyę. 
Skutki biernego oporu 

dały się odczuć. Spóźcienia pociągów są co- 
raz większe, a na tem najwięcej cierpi ruch 
handlowy, gdyż pociągi pospieszno-towarowe 
przychodzą do Krakowa z opóźnieniem dwu 
godzinnem. Pociągi zaś zwykle towarowe 
mają gadzlnne apóźnienie. Również i pacią- 
gi osobowe mie przychodzą normalnie, gdyż 
spóźniają się przeważnie c pół gad 


Z CARATU. 


Ohyda golicylna w Ład 

Policya w Łodzi dokłada wsżelkich starań, 
aby zorganizować „czarne sotnie“ i wywołać 
rozruchy. Od pewnego już czasu dochodziły 
z Łodzi niesłychane wi Wiadomo, że 
coś się gotuje, że po mieście krążą figury 
podejrzane, zupełnie w mieście nieznane itd. 
Wobec tego zorganizowała się silna samo- 
obrona obywalelska. Byłahy ona całkiem na 
len wypadek wystarczała, gdyby nie to, że 
ta samoobrona uległa różnym niewytłóma- 
czonym przeszkodom ze strony władzy miej- 
scowej i policyi, działającej widocznie z ce- 
lem, aby tę samoobronę osłabić i zdusić. 
Przytem widoczna się stawała coraz bardziej 
czynność jakiejś zorganizowanej bandy pro- 
wokalorów, która „niewyłomaczonym sposo- 
bem, umiała się kryć, chronić do miejsc 
niedostępnych i L d. Ktoś widocznie te ban- 
dy sprowadził i następnie otaczał opieką. lo- 
dywidua te, ścigane przez samoobronę, zwy- 
kle chroniły się do domów, zajętych przez 
cyrkuly policyjne. 

W ostatnich dniach mianowicie policya 
przy pomocy wojska, energicznie udaremnia- 
ła wysiłki samoobrony. Dokonywano rewizyj, 
odbierano bro: na Bałulach zhi 


narodzoną i z uczuciem przywiązania 
gładziła ją po główce. 

— Jakoś to będzie. 

Starała się uśmiechać, aby męża wpra- 
wadzić w lepszy humor. 

— Ha! Miejmy nadzieję. 

— Prawda, że jest tego trochę za wiele 
dla naszej kieszeni, Ale patrz, mój drogi, 
jakie ona ma piękne oczki, takie ciemne, 
jak twoje. Kazio i Ewcia mają daleko 
jaśniejsze. Ty przecież pragnąłeś mieć 
dziecka z ciemnemi oczami. 

On się mimowoli nachylił i ucałował 
śmiejące się dziecka. 

— Tak, tak — rzekł — przy pierw- 
szem lub przy drugiem. O trzeciem nie 
myślałem wcale. No, stało się i nie już 
nie mówię. 

Odebrał od niej dziecko, które cicho 
płakać zaczęło, złożył w kolebce, popra- 
wil poduszkę i ucałował w czalo. 

— Teraz odchodzę i przyślę ci służą: 
cą. Śpij spokojnie, droga, biedna mamo. 

Ona zmrużyła oczy przy tych wyra- 
zach. Sprawiły jej one przyjemność, ja- 
kieś lube uczucie przejęło jej serce. Bie- 
dna mama! Przez to pragnął powiedzieć 
mi coś słodkiego, pomyślała. On jednak 
co innego miał na myśli. 

Pani Marya starała się poprawić na 
łóżku, aby mogła patrzeć na kolebkę. — 
Nie mogła się jednak ruszyć, tak była 
osłabiona. Pa jej zbolałej głowie przesu- 


kami kilkunastu członków samoobrony. W 
nocy zdarzyły się napady „czarnych solni“ 
na domy i sklepy. Oddziały strały ogniowej 
i oddziały samoobrony udaremniły 1e napady, 
ale panika w mieście panuje wielka, 


Rozkójnictwo pod Warszawą. 


Redakcyę „Kuryera Warszawskiego“ od- 
wiedziło grono gospodarzy i posiadaczy ziem- 
skich w okolicach Miłosny. Opowiedzieli oni 
o opłakanych stosunkach, jakie od pewnego 
czasu zapanowały na trakcie szosowym brze: 
skim. Bandy zazóójntków osiedliły się w ob- 
szernych lasach, należących do dóbr hr. Bra- 
nickiego i zaczęły formalne łowy na ludzki 
dobytek, Nie darują oni nawel w dzień ža- 
duej furmance, żadnemu pojazdowi jadącemu 
po szosie, rabując z wozów, co się da, luh 
żądając okupu pod groźbą rewolwerów, kie- 
rowanych do piersi lub skroni. Dzieje się ta 
zaledwo milę od rogatek praskich. Bandy- 
lyzm taki szerzy popłoch, od Wawra za prze- 
jazdem kolejowym, gdzie zaczynają się lasy, 
aż ma odległość około 7 wiorst, od kolei do 
Miłosny, gdzie nie ma żadnej wioski, ani 
nawet osady, lotrzy więc hulają bezkarnie. 
W oslalnich dniach zaczynają się oni już 
rzucać na okoliczne dwory i gospodarzy wio- 
skowych. W ciągu kilku dni ukradli oni ko- 
nie: sędziemu Przeździeckiemu z Miedzyszyna 
trzy, p. Edmundawi Chrzanowskiemu z Ka- 
czego Dołu dwa, z cegielni w Czaplowiżmie 
dwa, leśniczemu wilanowskiemu w Zagoździu 
jednego bardzo cennego. Napady na nieco 
odosobnione osady gospodarskie są na porząd- 
ku dziennym. Policya zachowuje się wobec 
tego najzupełniej obojętnie. 

Kilku właścicieli domów i sklepów na przed- 
mieściu Ochola za rogatką Jerozolirmską do- 
nosi o słosunkach, klóre lam od pewnega 
czasu zapanowały. Oto, gdy nadejdzie zmrok, 
z poblizkich fortów, lub też z obozu moko- 
towskiego zjawiają się na ulicy żołnierze, 
wchodzą gromadnie do sklepów z bronią w 
ręku i zabierają, oczywiście bez pieniędzy, 
to, co im z towaru jest potrzebne, lub co 
im się podoba. Na dokładkę czasem zabie- 
rają kasę z koniuara (w sklepie Izałowicza), 
czasem biją opierających się rabu; i 
Rosenberga), 


wały się rozmaile myśli, szczególniej za- 
stanawiało ją, że może istotnie ta trze- 
cia była zbyteczna. Rzeczywiście nie pra- 
gnęła tego, Później wstydziła się tych 
myśli. 

Kiedy nareszcie powstała z łóżka, bla- 
da i jeszeze osłabiona, na nowa zajęła 
się czynnie mężem i dziećmi. 

— Żeby tylko to trzecie hyło silniej- 
szem dzieckiem | 

Krzyczoła ona mocniej, niż Kazio i 
Ewcia w swem dzieciństwie, 

Mąż ciągle narzekał. Skoro wracał do 
į domu i usłyszał płacz dziecka, z gnie- 

wem rzucał w kąt laskę, kapelusz na 
į stół i prawie zapominał o powitaniu. 

— Naturalnie, nie będzie nigdy spo- 
koju w domu. Taka krzykała! Inne dzieci 
były daleko cichsze — wołał ze złością, 

Pani Marya mocno na tem cierpiała, 
ale nie dawała tego poznać po sobie. 

EŃ starała się lagodzić gniew 
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męża. 

— Bądź nieco cierpliwy, wkrótce bę- 
dzie lepiej, Kazio i Ewcia także nieraz 
przeraźliwie płakały. Już chyba zapo- 
mniałeś. Wszystkie dzieci płaczą, 

On potrząsł głową. 

— Płaczą, płaczą. Ale tego za wiele, 
Można doprawdy dostać obłędu. Ani dnia 
spokojnego, ani nocy. Wkrótce stracę chęć 
przychodzenia do domu. To prawdziwie 
nasze nieszczęście — ta trzecia! 
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dawziej „FELICYA“, Rynek gł. L. 12. 
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com uwierzyło*, 


oczywiście przez nikoga nie ścigani. Dało to | 


powód do wielu skarg i obecnie naczelnik 
straży ziemskiej oddziału mokotowskiego przy- 
obiecał interwencyę do wladz wojskowych, 
spisawszy w obecności poszkodowanych od- 
powiednie protokoły. Obywatele przedmieścia 
Ochota zamierzają niezależnie od tego, sami 
wystąpić do władzy wyższej z prośbą o opie- 
kę i ukaranie winnych. 

Podobne slosunki panują na wszystkich 
przedmieściach i wogóle w dzielnicach, od- 
dalonych od środka Warszawy. 


Sirejk pacztowo-telagraiiczny. 

Sirejk trwa dalej, ale rząd próbuje złamać 
go wszelkimi sposobami, 

W Warszawie caly personal doslał dymi- 
syę. Przyjęto Rosyan, oraz szereg aplikantów, 
a zarząd poczly nosi się z zamiarem spro- 
wadzenia pruskich telegrafistów. Wszystko 
to jednak na nie się nie zdała — i o nor- 
malnym ruchu nie może być wcale mowy. 


Witte i sytuacya. 

Times ogłasza rozmowę swego korespon- 
denta z Kokoszkitem, jedynym z przywód- 
ców ziemców, 

Kokoszkin wyraża się z goryczą o Willem, 
który służy reakcyj, „Głównym jego celem 
jest pozoslać na stanowisku. Nie znalazlszy 
ślepych narzędzi w liberalnym obozie, prze- 
szedł do przeciwnego*, 

Tak się zapatruje jeden z najbardziej 
wpływowych członków delegacyi ziemstw. Co 
do rządowego programu, Kokoszkin powie- 
dział: „Jest podobno golowy już projekt roz- 
dzielenia między włościan tych majątków 
prywatnych, którym bank szlachecki zamknął 
hipolekę, oraz niektórych włości koronnych. 
Ten projekt z pewnością nie zadowoli wło- 
ścian, z tej prostej przyczyny, że okolice, 
gdzie panuje największy niedostatek, są wła- 
śnie te, w klórych właściciele ziemscy mają 
się najlepiej, są bogaci. Jeżeliby wydana ma- 
nifesi, obiecujący włościanom jakieś prunia, 
lo możeby ustało wrzenie po wsiach, ale 
rząd nigdy się tak draslycznego środka nie 
chwyci. A zreszlą, włościaństwo rządowi nie 
zawierza, wątpić więc należy, aby takim obietni- 


Ona milczała. Starała się tylko wszel- 


kimi sposobami małą uspokoić. Żeby 
przynajmniej miała dość czasu do czu- 
wania nad dziećmi. Ewkę trzeba było 
ciągle pilnować a czteroletni chłopak cią- 
gle płatał rozmaile figle. 

Pani Marya mężnie walczyła przeciw- 
ko zgryźliwemu humorowi męża, jednak 
była smutna i bojaźliwa. Nie posiadała 
nad nim już dawniejszej władzy, nie mia- 
ła bowiem dość czasu do strojów i fry- 
zowania włosów. Trzecie dziecko zabra 
ło jej ten czas. Mąż zapomniał o da- 
wnych pieszczotach, widząc jej smętne 
oczy i ręce zgrzebiałe od pracy. Dawniej 
ubierała się świeżo i pięknie dziś z za- 
winiętymi po lokcie rękawami, w farlu- 
chu i chustęe na głowie wyglądała jak 
robatnica. 

_ Mąż coraz częściej wychodził z domu 
dd poina, często dopiero w nocy powra- 
cal. 

Nie na to nie mówiła, ale i ona była 
zgryziona i więcej o ten niepokój domo- 
wy obwiniała dziecko niż męża. Czy nie 
miał słuszności? Powracając z pracy czy 
nie potrzebował odpoczynku, skpokoju? 

Jednej niedzieli jakiś pòwóz zatrzymał 
się rzed drzwiami małego domku. Była 
to stara, odwieczna landara, spłowiała, 
gdzie niegdzie obdarta, zaprzężona w dwie 
kościste robocze szkapy. 

Przyjechała z odwiedzinami bezdzietna, 


Przyszłość, wedlug Kokoszkina, przedsta- 
wia się ziewystowiemie fonuro. Przewidu- 
je on powszechne bankructwo, spowodowane 
przez ogólny zastój i wstrzymane opłaty po- 
datkowe. Chłopi w guberni moskiewskiej np. 
nie płacą żadnego podatku od kilku miesię- 
cy. Rząd nie odważy się zapewne przeszko- 
dzić odbycia kongresu ziemstw w stolicy, 
który się zbierze za 10 dni i zajmie się głó- 
wnie kwestyą agrarną. 


Korespondent „Timesa* dowiaduje się „ze 
wszystkich slron*, że Pobiedonoscew ma 
znów w (Carskiem Siole wpływ wyłączny. 
Car się go radzi w każdej wużnej sprawie, | 
Ten fakt, w połączeniu z carską podzięką, 
wystosowaną do kozaków, z przyjęciem de- 
pulacyi reskcyjnych, zwłaszem moskiego kon- 
gresu właścicieli większej własności — któ 
rzy błagali cara o powrót do energicznych 
rządów autokratycznych — w połączeniu 
wreszcie z codziennemi zebraniami dworskiej 
partyi w ujeżdżalni wojskowej — wskazuje 
bardzo wyraźnie, jaki kierunek przemaga w 
sferach rządzących. 


Rewolucya w Kurlandyi | republika ło- 
tewska. 

Nadzwyczajną wiadomość o  utworze- 
niu republiki tolewskiej przyniosły pisma 
petersburskie z Rygi. Republika ta rozciąga 
się na Liwonię i Kurlandyę. Wprowadzenie 
jej natychmiastowe uchwalili jednogłośnie 
delegaci chłopów fofemskich, zebrani na 
kongresie w Piydze. Ogłoszono, że wszelkie 
stosunki z rządem rosyjskim i jego miejseo* 
wymi przedsławicielami są zerwane. Z gmin 
wypędzane funkcyonaryuszy rosyjskich, nato- 
miasl na ich miejsce wybrano nowych lo- 
tewskich. Zamknięlo wszystkie szynki i skła- 
dy monopolowe. Reprezentanci gmin w kał- 
dym okręgu Lworzą „komitet egzekutywy“, 
który sprawuje władzę administcacyjną, woj- 
skową i karną. 

Mamy więc pierwszą republikę na leryto- 
ryum byłego imperynm rosyjskiego. Slwo- 
rzył ją narodek mały i zdumiewająco dziel- 
ny a energiczny, bo zahartowany w długiej 
walce o byl z ucisksjącymi go baronami 


ale bogata siostrzanka ze wsi z pod Mo- 
giły. Przybyła z wielkiem zajęciem przy- 
patrywała się nowo-narodzonej, caławała 
ją i pieściła. 

— Słabiutkie to stwarzonko, mówila. 
Dłą was, dwoje aż nadto wystarczało. 
Mój mąż twierdzi, że byłoby lepiej, gdy- 
byście ją nam powierzyli. 

Pan domu zaczął żartować a w końcu 
rzekł: 

— Gdybyście naprawdę chcieli, chętnie 
ją wam damy. 

— Ależ dobrze, u nas będzie jej zdro- 
wo. Nasze mleko wiejskie daleko poży- 
wniejsze. 

Stanęło wreszcie na tem, że pani An- 
na zabierze dziecko na wychowanie. 

Małżonkowie wcale na siebie nie pa- 
trzyli, choć w głębi duszy na wszystko 
zgadzali się. Spodziewali się oni, że He- 
la spędzi młodość w dostatku i wygo- 
dach a późni może krewni uczynią ją 
spadkobierczynią dość znacznego ma- 
jątku! 

Później kiedy znaleźli się w swem mie- 
szkaniu sami, po odjeździe krewnej, je- 
dnogłośnie wyrzekli: 

— To wielkie szczęście dla małej, bą- 
knął mąż. 

— Zapewne, dodała żona. 

— Teraz musimy o sobie pomyśleć, 
odezwał się mąż, gdy ujrzał przygnębio- 
ną twarz żony. 
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niemieckimi. Że się ta republika na razie 
nie utrzyma, nie można wątpić. Jeżeli bo- 
wiem nie da sobie z nią rady mianowany 
onegdaj general-gubernator prowincyj nad- 
bałtyckich Sołohub, to zniszczą ją Niemcy 
i cesarz Wilhelm. Boć przecie nie darmo 
zapadła w Berlinie znamienna uchwała w 
sprawie obrony Niemców rosyjskich, wczo- 
raj przez nas zarejestrowana. 

Nie mniej jednak to, co uczynili Łotysze, 
to znak ozasu* pierwszej klasy. 

„Ryga znajduje się podobno w rękach zre- 
wojlowanych chłopów łotewskich. W obecnej 
chwili toczą się zacięle walki między woj- 
skiem a rewolucyonislami. Znaczna część 
miasta jest zniszczona 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki. Wczoraj odbyło się walne 
zgromadzenie Tow., Kasynowepo na którem 
dokonano wyboru wydziału. Prezesem przez 
aklamacyę wybrany ponownie starosta Bol. 
Szczerbiński, wiceprez. dyr. Fr. Aywas. W 
sklad wydziału weszli pp. dr K, Szczepański, 
dr Gw. Friedberg, K. Albrycht, J. Marty- 
nowicz, i J, Dietze, Utworzono sekcyę tea- 
tralną, którą tworzą pp. dr Friedberg, Win- 
ter, Popiołek i Barluś. 

Bochnia. (Zożerya gospodarcza —, Zem- 
stas hr. Fredry. — Chęć zysku). W nie- 
dzielę 17 grudnia, staraniem Towarzystwa 
Szkoły ludowej, odbędzie się w sali „Soko- 
ła* lolerya gospdarcza, na klórą dzięki sprę- 
żystości komitetu, z prezesem „Sokoła“ hr. 
Dębickim na czele, okoliczne obywatelstwo i 
księła, niezwykłą ilość doborowych fantów 
nadeełali. 

Wieczór tego samego dnia, Kółko miłośni* 
ków sceny, odegra na dochód Tow. robot. 
„Pracy“, Araklową komedyę Fredry „Zem- 
sla*, do której już cztery razy bez sku- 
tku się zabierało; pech len jednak zoslał za- 
żegnany przez przyjęcie ról, przez znanych, 
sympatycznych amatorów jak: dra W, 
Michnika, dra Stampfa, A. Weisa, pah Sko- 
czylasównej, Billnerównej i innych. 

W rynku głównym bardzo piękna kamie- 
nica Żurowskich, niezwykłym, oszukańczym 


— (zy nie będzie jej zimno w tym 
starym powozie ? — poczęła żona. 

— Dajże pokój, ona tam będzie lepiej 
pielęgnowana jak u nas, Zrobisz lepiej, 
gdy zmienisz nareszcie swój humor. Od 
kilku tygodni nie słyszałem, żebyś się 
śmiała. 

Ale Marya nie roześmiała się. Odeszła 
do sypialnego pokoju. 

Kiedy powróciła, mąż siedział z dzie- 
ćmi na podłodze i pokazywał im ryciny 
w książce. Mali wpatrywali się w ojca 
i słuchali wszystkiego z wielką uwagą. 

Pani Marya mimowoli zatrzymała się 
podsłuchując. Niezwykła cisza i spokój 
wydał się jej szczególnym. Pozostała w 
miejseu i zaczęła myśleć o małej, a wła- 
snem dziecku, którego się pozbyła. Czy 
ono też jeszcze płacze iak głośno, a tak 
smutnie i rzewnie, jak płakało w ich 
miesskaniu? Czy też krewna nosi ją na 
ręku, czy ją pieści, huśta i śpiewa do 
snu ? 

Młoda kobieta zadrżała, gdy poczuła 
obejmujące ją dwa ramiona. 

Drżała, kiedy ją całował. 

— Czy nie trzeba było dać małej tej 
wałowanej kołdry ? Czy nie było za mało 
mleka w butelce, którą wzięli w podróż? 
odezwała się żona. 

On ją wypuścił ze swego objęcia. 

— Przestań. Jeżeli ciągle, za każdym 
wyrazem będziesz mówiła o Heli, to mię 
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owie, Hotel Saski. 


sposobem przeszła w żydowskie ręce. Otóż 
o nabycie kamienicy tej, od paru lat starali 
się kupcy żydowscy, właściciele jednak sta- 
nowczo zapowiedzieli, że im tej kamienicy 
nie oddadzą, iem więcej, że stosunki finan- 
sowe do tego ich nie zmuszały, Od czegoż 
jednak spryt? Byly dzierżawca propinacyi, 
który nawiasem mówiąc, ladny majątek na 
propinacyi zrobił i w roku zeszłym dobro- 
wolnie ją poddzierżawił, podstawił jako na- 
bywcę sąsiada swego, kalolika, p. Gieratow- 
skiego piekarza, który kamienicę nabył, na- 
stępnie w kilku dniach po nabyciu p. Gelbo- 
wi odstąpił, Oburzona tem znaczna część na- 
bywających u p. Gieratowskiego pieczywo, 
nalychmiast się od niego oddaliła. 

Szczawnica. Wojt gminy Szlachlowej pod 
Szczawnicą Stefan Maciasz, wydał swą córkę 
jedynaczkę 2a biednego parobka Józefa Pe- 
trykowicza. Z począlku młode małżeństwo 
żyło zgodnie, ale później, gdy Maciasz zaczął 
swemu zięciowi wylykać ustawicznie jego 
ubóstwo, Petrykowicz zrażony tem pozostawił 
żonę i dwoje dzieci, a sam wyjechał da A- 
meryki. Po kilku latach zaoszczędziwszy so- 
bie kilka lysięcy koron, powrócił do wsi ro. 
dzinnej i wybudował sobie chałupę. Ponie- 
waż żona mu umarła, żądał ad teścia poło- 
wy jego gospodarstwa. To stała się powo- 
dem ustawicznych sprzeczek, a nawet i bitek 
między teściem a zięciem. W jednej z nich 
Maciasz ugodził Petrykowicza sztyletem w 
brzuch, przyprawiając go tem o kalectwo. 

Maciasz stanął oskarżony o ten czyn 14 
b. m. przed sądem przysięgłych w Nowym 
Sączu, Tłumaczył się, że działał w najwyż- 
zem wzburzeniu, tak, że sam nie wiedział, 
co czyni, Ponieważ ława większością głosów 
zaprzeczyła jego winę, trybunał wydał wyrok 
uwalniający, Rrybunałowi przewodniczył r. s. 
Pisztek, oskarżał prokuralor Wyrobek, bronił 
adw. dr. Korbel, zaś poszkodowanego zięcia 
zastępował adw. dr Neuberger. Jako rzecza 
znawcy wyslępowali fizyk dr Filewicz i lekarz 
miesjki dr Płochecki. 

Rzaszów 15 lislopada, (Požar. — 
cert, — Wystawa. — Z rady miejski 
Niesubordynacya szeregowców). 

O pożarze, który nawiedził domostwo Pa- 
slernaka przytaczam garść interesujących 


zmusisz do ucieczki z domu. Czyliż nie 
używamy teraz błogosławionego spokoju? 
Kazio, Ewcia, ta wzorowe dzieci. Z tą 
małą można była oszaleć. Powinniśmy 
się cieszyć, Że się dostała do tak boga- 
tych ludzi. Jakąż dziś będziemy mieli noc 
spokojną! Żadnego dziecięcego krzyku. 
Nie będziesz zmuszona ciągle wstawić. 

Temi słowami została zupełnie uspo- 
kojona. 

Ułożywszy Kazia i Ewkę w łóżku, za- 
częła im śpiewać, jak to dawniej czyniła, 
miała przytem czas zmówić z nimi pa- 
cierz. Jakże będzie spała dziś wybornie! 

W nocy powstała zawierucha. Wiatr 
huczał, dzwoniły szyby w oknach, cały 
dom trząsł się. 

Oboje nie zmrużyli oka. 

Pani Marya zaledwie ośmieliła się 0- 
detchnąć. Ze złożonemi rękami wsłuchi- 
wała się w huk i świst wiatru. W przer- 
wach zdawało się jej, że słyszy płacz 
dziecka i wyciągała ramiona jakby pra- 
gnęła je ululić i przycisnąć do swej 
piersi. 

Nazajutrz oboje zbudzili się niewyspani. 
Mąż 2 gniewem pochwycił ubranie. 

— Djabli nadali burzę! Mogliśmy spać 
spokojnie, — mówił. 

Pani Marya milczała. Weszła do dzie- 
cinnego pokoju i mimowoli zaczęła prze- 
kladać sukienki dziecinne. Znalaziszy ko- 
szulę małej ucałowała ją, łzy puściły się 
z jej oczów. 


szezegółów. Nazajutrz po pożarze znalazł po- 
szkodowany na belce napis, w którym nie- 
znany sprawca odgraża się, że skoro iylko 
Paslernak się adbnduje, puści go ponownie 
z dymem. Fakt ten rzuca światło na zagad- 
kowe, nawiedzenie Pasternaka przez ogień, 
Zagroda jego pali się poraz wtóry w bieżą- 
cym oku. Co zaś się lyczy naszej straży, ta 
nie sprzeniewierzyła się swym tradycyom. 
Jawla się na miejscu wypadku w godzinę 
po wybuchu požaru... bez wody. Risum 
teneatis?! 

Koncert p. Szalilówny nie udał się pod wzglę- 
dem kasowym. Nie dziwmy się. Publiczność 
rzeszowska nie dorosła do iego rodzaju wra- 
żeń estetycznych. 

Towarzystwo Muzeum Przemysłowego u- 
rządziła 2 okazyi zbliżających się świąt Bo- 
żego Narodzenia gwiazdkową wystawę wyro- 
bów krajowych. 

Rada miejska odbyła 12 i 13 b. m. dwa 
posiedzenia. Przed przystąpieniem do porząd- 
ku dziennego uchwalono rezolucyę w spra 
wie gimnazyum cieszyńskiego. Z porządku 
dziennego zasługuje na wzmiankę uchwała 
przyznająca urzędnikom magislrackim w bie- 
łącym roku 5 pre. dodalek drożyźniany i de- 
finitywne załatwienie sprawy nowega cmen- 
tarza chrześcijańskiego. Sprawa la, jedna z 
licznych bolączek gospodarki miejskiej jesl 
aklualną już od ćwierć wiecza. Już w roku 
1883 ohywatele miasta ze względu na koli- 
dujące z przepisami sanilarnymi, położenie 
starego cmenlarza w odległości 6 sążni (I) 
od śródmieścia, i przepełnienie slosunkowa 
niezbyt obszernego, bo 4 morgowego terenu 
ciałami zmarłych, wniosła do Rady petycyę, 
którą domagano się zalożepia nowego cmen- 
larza. Czynniki kompetentne, komitet kościel- 
ny i chrześcijańska rada zwlekały z załalwie- 
niem, zwalając dla uspeawiedliwienia winę 
wzajemnie na siebie, Dopiero z chwilą, kie- 
dy komisya cmentarna z powodu braku 
miejsca postanowiła użyć ścieżek i dróg emen- 
larza na groby, a starostwo zagroziło zam- 
knięciem į zakupnem ma koszt gminy na ten 
cel innego terenu. — Rada ocknęla się z 
kunklatorsiwa, Z rzadką energią, bo przez 
protesta ks, kan. Gryzieckiego, który w myśl 
pisów kanonicznych domagał się odslą- 


— Hela! szepnęła. Biedna Hela! 

W pokoju panowała cisza. Kazio i Ew- 
cia spali smacznie, 

Przy kawie miała dość czasu do prze- 
czytania gazety, którą zwykle czytała, 
ale odłożyła ją na bok. 

duż obiad był gotów, gdy mąż powró- 

cil z biura. Nie potrzebował wcale czekać 
i zaraz usiadł do stołu. 
Wieczorem — rzekł — przyniosę 
ci świeże gazety, przeczytamy je razem. 
Teraz mamy zupełny spokój. Wreszcie 
pamiętaj jaką zrobimy oszczędność na 
mleku, bieliźnie, ubraniu, a nawet na 
zaj lacie za szkołę. 

— Ona poruszyła głową z uśmiechem. 

Wieczorem siedzieli oboje z gazetami 
w ręku. 

Znużeni udali się wcześniej niż zwykle 
na spoczynek. 

Tym razem nie szalała burza i cisza 
panowała dokoła. Powietrze było ciepłe. 

Mąż przewracał się z boku na bok. 
Tak zachowywał się, jak wówczas, kiedy 
dziecko płakało i krzyczało. 

Okolo północy zawołał : 

— Maryo, czy śpisz? Czy nie słyszysz? 

Ona podniosła się. Zaczęła poprawiać 
kołdrę. 

— Co mam słyszeć? 

— Czy przypadkiem nie do nas ktoś 
dzwoni? 

Wyskoczgła z łóżka i zapaliła świecę, 

Mąż ujrzal, jak cała drżała. 


pienia tej sprawy zakupna gruntu pod emen- 
tarz komitetowi parafialnemu, upoważniła ra- 
da na posiedzeniu 13 b. m. magistrat do ża- 
kupna pod emenlarz 8 morgów grunlu uor- 
dynała hr. Potockiego w odległości 300 m. 
od miasta. Będzie to cmentarz gminny, 
wspólny dla wszysikich gmin wchodzących 
w skład rzeszowskiego związku parafialnego. 
Zarząd cmentarza należeć będzie do kompe- 
tencyi chrześcijańskiej rady. 

Dwaj szeregowcy 40 p. p. podchmieliw- 
szy sobie, wyprawiali w kamienicy p. Drucke- 
ra na Nowem Mieście awanlury. Powiada- 
miony o tem oficer 40 p. p. N. udał się na 
miejsce, gdzie rozgrywały się harce synów 
Marsa i wezwał do porządku, Niepoczytalni 
szeregowcy rzuciłi się na przełożonego, tak, 
Że tenże musiał salwować się rejteradą, za- 
słaniając sie dobytą szablą. Zarekwirowany 
palrol przyaresztował zuchów. 

Jasła. (Hr. Michatowski przed sądem), 
Na skutek wniesionego przez dra Oberlaen- 
dera zażalenia nieważności i odwołania od 
wyroku uwalniającego hr. Michałowskiego ód 
oskarżenia o przekr. z $ 491 u. k. odbędzie 
się w dniu 20 b. m. o godz. 10-ej przedp. 
przed sądem obwodowym w Rzeszowie jaka 
trypunalem apelacyjnym rozprawa apelacyj- 
na. Sędzia pierwszy uwolnił oskarżonego, 
motywując swój wyrok niedaniem wiary ze- 
znaniom świadka, złożonym pod przysięgą, 

Rozprawę prowadzi radca sądu krajowego 
wyższego Jaśkiewicz. 

Dr Oberlaender staje w asysteneyi adw. 
dra Michnika. 

Do rozprawy powołana slenografa. 

Dola prowiacynnalnych urzędników. Z kót 
urzędniczych w Wadowicach piszą nam: 

O ile sobie przypominam przed 2 laty, 
gdy wykazywano w „Nowinach* ceny arty- 
kułów spożywczych w Krakowie, podpisany 
przeciwslawił tym cenom — ceny artykułów 
w Wadowicach — i wykazal, że w Wado- 
wicach panuje większa drożyzna, a nadio w 
porównaniu z urzędnikami krakowskimi, U- 
rzędnicy wadowiccy mają mniejszy dodatek 


aktywalny. — Zarazem zwrócił padpisany 
uwagę, że urzędnicy krakowscy zanadto my- 
ślą o sobie — zamiast działać wspólnie z 


urzędnikami innych miast. 


— Połóż się napowrót. Ktoby tam po 
nocy dobijał sią do domu. To tylko wi- 
docznie mi się śniło. 

Sluchała w milczeniu, 

Jakąś chwilę leżeli spokojnie. Mąż pa- 
wtórnie spojrzał, wsparłszy się na ręku, 
To może kto ze wsi, rzekła, może 
dziecko zachorowało. 

Qn natychmiast pobiegł ku drzwiom, 
a potem na schody. 

— Nie ma nikogo, to senne przywi- 
dzenie, rzekł. Połóż się napowrót i śpij 
spokojnie moja droga. 

Znowu upłynęła chwila. 

Mąż nadstawił ucha, jakiś jęk dał się 
słyszeć. 

— Ty płaczesz, Maryo? zawołał. 

Ona z jękiem i szlochaniem zawołała: 

— Sprowadź mi napowrót moją Helę. 
Sprowadź koniecznie! 

Dobrze, dobrze, odpowiedział, Jutra, 
jutro pojadę, niech płacze, niech krzy: - 
czy, nic już nie powiem. 

* 


+ * 

Już późno wieczorem powrócił pan Ka- 
zimierz ze wsi z Helą na ręku. 

Krewni poróżnili się, doszło do bardza 
przykrego zajścia, jak opowiadał, odda- 
jąc uszczęśliwionej matce odzyskane 
dziecko. 

Stali nad jej kolebką trzymając się za 
ręce. 

Hela śmiała się, ciągle. Pani Marya 
_płakala... ze szczęścia! 


Na Gwiazdkę cukrów, czekoladek 
bombonierek, pierników *zzecz 


(F - CUKIERNIA 


Dluga 10. 


: Floryańska 2 (Hotel Drezdeński). 


ADAMA PIASECKIEGO - - 


Kraków, 


o aś 


Na lo Redakcya odpowiedziała kilka dni 
później, że nie ma obawy, by urzędnicy kra- 
kowscy tylko sami byli lepiej obdarowani, 
ba jeżeli co robią, to robią dla dobra 
ogółu wszyslkich urzędników. 
Otóż obawa podpissnego była słuszną, gdyż, 
jak czylamy w „Nowimach* Nr. 338 — 
w Radzie państwa wnoszona o dodatek dro- 
żyźniany lylko dla urzędników Lwowa, Kra- 
kowa i Przemyśla. 

Podobne wyjątkowe traklowanie tych miast 
jest chyba wynikiem nieznajomości stosun- 
ków ekonomicznych w kraju, gdyż, jak wy- 
żej nadmiemłem, urzędnicy w owych trzech 
miastach bezwaruukow o pod każdym wzglę- 
dem są lepiej sytuowani, niż na prowincji. 

M. £. 


Go słychać 
w mieście? r... 


KALENDARZYK. 

Dziś w niedzielę Floryana. — Julro w po 
poniedziałek Ocz, N. Maryi Panny. — Poju- 
Lrze we wlorek Tymoteusza, 

Niedziela. 

Teatr miejski. O godzinie 3 „Obrona 
Częstochowy, dram. w 7 odsłonach z prologiem 
Juliana z Poradowa (ceny do połowy zniżo- 
ne). O godzinie ? „Jegomość Pan Rejw Ba- 
binie*, świecka krotofila w trzech sprawach 
A. Nowaczyńskiego. 

Loterya gospodarcza w Ujeżdzalni, 

. fantowa w Podgórzu, 

Walne Zgrom. Tow Muzycznego o 5 

popoł. w lokalu Towarzystwa. 


maj 

Gdy naród do baju... Kalendarz na rok 
Pański 1906, a rok drugi walki o wolność" 
pod tym tytułem ukaže się jutro w ponie- 
działek sensacyjny kalendarz satyryczny, za- 
wierający szereg Świetnych arlystycznych ka- 
rykatur, odnoszących się do caratu, płomien- 
nych poezyj narodowych i satyrycznych zja- 
dliwych artykulów, Kalendarz wysoce arty- 
slyczny kosztuje 20 centów i jest do naby- 
ciu we wszystkich księgarniach i biurach 
dzienników, wyszedł zaś nakładem redakcyi 
„Nowin“, 

Na tytułowej stronicy widnieje dedykacya: 
„Jewo Prewoschadilielstwu Skallonu, gen. gub. 
Warszawy w hołdzie i na rychle pożegnanie“, 

Z etrady koncertowej. Program, który 
wykona na najbliższym koncercie Towarz. 
muzycznego znakomity śpiewak Aleksander 
Heinemann, przyjmowany zeszłego roku 
z takim eniuzyazmem przez naszą najmuzy- 
kalniejszą publiczność i koła śpiewacze, jest 
następujący: Verdi, Arya z op. „Bal masko- 
wy“; Loeve, „Pieśń wieczorna“ ; Faure, „Oru- 
cyfiz"; Guy d' Hardelot, „Pourquoi“; Had], 
nLargo*; Tosti, „Lungi* (Romanzoro); A. 
Loit, „Pur dicesti" ; Masceroni, „Ave Ma- 
ria"; Ryszard Strauss, „Heimkehr“; Hans 
Herman, „Die drei Wanderer“ ; Beethoven, 
„Der Kuss“, Ponadlo wstawił do programu 
znakomity artysta dwie pieśni Chopina a to 
„Pierścionek” oraz „Piosnkę lilewską*. Bile- 
ty sprzedaje kancelarya Towarzystwa Muzy- 
cznego. 

Koncert na dwa fortepiany. Jakkolwiek 
literalura muzyczna wykazuje wielką liczbę 
i bardzo cennych ulworów na dwa fortepia- 
ny, koncerty tego rodzaju należą do rzadko- 
ści nawet w wielkich centrach muzycznych. 
W Krakowie w szczegółności nie hyło lakie- 
go koncertu od niepamiętnych czasów. Dla 
sfer muzycznych naszego miasta nie bez in- 
leresu więc będzie wiadomość, iż koncert na 
dwa fortepiany odbędzie się w pierwszych 


będą lej miary ariyści, jak Ignacy Friedman 


i prof, Jerzy Lałewicz. 


Oblity progrum koncerlu zawierać będzie 


zapełnie u nas nieznane dzieła Maksa Rege- 
ra, Sainl-Saensa, Sindinga, Rachmaninowa, 


Piraniego i Friedmanna. Szczegóły programu 


ogłoszone będą w najbliższym czasie, 
Repertoar teatru miejskiego: 
We wiorek dnia 19 grudnia: 

Pan Rej w Jabinie* świecka krolofila w lrzech 

sprawach A. Nowaczyńskiego. 
We środę dnia 20 grudnia: 


(popularne). 
We czwartek dn. 21 grudnia: 


zniżone do połowy). 

W piąlek i w sobolę (t. j. dnia 22 i 23 
grudnia) leatr zamknięty. 

W niedzielę: d. 24 b. m. o godz. Deej 


popol. „Ksiądz Marek”, poemat dramalyczny 


w 5 obrazach Juliusza Słowackiego (ceny 
zniżone do połowy). Wieczór o godzinie 7 
„Jegomość Pan Rej w Babinie*, świecka kro- 
tofila w trzech sprawach A. Nowaczyńskiego. 

W poniedziałek doia 25, , Warszawianka”, 
pieśń z roku 1831, napisał Slanisław' Wy- 
spiański. „Konfederaci barscy*, dramat w 
dwóch aktach Adama Mickiewicza. 

We wtorek d. 26 o godz. 3 popołudniu 
„Kościuszko pod Racławicami“, obraz histo- 
ryczny w 7 odsłonach A. Lasoly. Wieczór o 
godzinie 7-mej „Wesele“, dramat w 3 akt. 
St. Wyspiańskiego. 

We środę dnia 27-go grudnia: 
Polskie*, jasełka w 3 akt., napisa 
del, muzyka M. Świerzyńskiego, 

2 Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
W piątek Rada nadzorcza Tow. wzaj. ubezp. 
zakończyła swoje obrady. Oprócz całego sze- 
regu suhwencyi, które przyznano na cele 
humanitarne, przyznała Rada 2000 kor. dla 
krakowskiej ochotniczej siraży pożarnej, oraz 
subwencyę w kwocie 3000 kor. dla główne- 
go zarządu Kółek rolniczych na cele organi- 
zacyi straży pożarnych i dotacyę insirukto- 
rów pożarnictwa. W końcu zatwierdziła Rada 
nadzorcza zmiany w iaryfie gradowej na rok 
1906. 

Oprócz załatwienia szeregu spraw admini- 
slracyjnych, uchwalila nadlo Rada nadzorcza 
dodalek drożyźniany dla urzędników Towa- 
rzystwa w kwocie 50.000 koron. Kwota ta 
zostanie rozdzielona przez poszczególne dy- 
rekcye między urzędników, przy uwzględnie- 
niu ich slosunków familijnych. Urzędnicy 
czterech najwyższych rang są odlego dodat- 
ku wyłączeni. 

Loferya gospodarcza. Dziś w niedzielę od- 
będzie się w ujeżdżalm p. Targoskiega doro- 
czna loterya gospodarcza na rzecz „Domu 
Pracy“. Fanlów na tę loteryę zebrano bar- 
dzo wiele, szczególniej zwierzyny, gdyż na 
rzecz tej loteryi odbyła się pod Krakowem 
kilka polowań. 

Deputacya cechu krawców | szewców 
była wczoraj u radcy mag. p. Schlichtinga i 
żaliła się, że krak. Tow. Tramwajowe wszy- 
stkie roboty krawieckie i szewskie wykonuje 
we własnych warsztatach, przez co ponoszą 
szkodę tulejsi rękodzielnicy. 

Prywainy zakład leczniczy dla leczenia 
chorób kobiecych, urządzili w Krakowie 
znani lekarze: dr A. Ackermann, dr M. 
Cercha, dr. T. Piotrowski i dr J, Zoll. Za- 
kład będzie się mieścił przy uł. Podwale 
k 12. 
jamieniczni siróże krakowscy czynią sla- 
rania, by obowiązek wywożenia popiołów i 
śmieci z kamienie przyjęło miaslo, Już od r. 
1900, wysyłają stróże za pośrednictwem ka- 
tolickiego Stowarzyszenia stróżów rok rocznie 
prośby do Magistratu krakowskiego, żeby 
wywóz śmieci odbywał się przez wozy miej- 
skie, ale dotychczas bezskutecznie. Nałożona 


„Betleem 
L. Ry- 


„Jegomość 
„Rosmers- 
holm“, szluka w 4 aklach Henryka Ibsena 


„Zbójey”, 
tragedya w pięciu sktach Fr. Szyllera (ceny 


bowiem na kamiecznych stróżów bezpłalny 
| obowiązek wywożenia z kamienic co drugi 
dzień daleko za miaslo odpadków wszelkiego 
rodzaju we wózkach i paczkach, Dlalego też 
stróże czując się pokrzywdzeni, postanowili 
na zgromadzeniu, odbyłem staraniem kaiol. 
słow. stróżów w październiku stanowczo do- 
magać się od magisiralu krakowskiego zmia- 
ny syslemu. W ubiegły zaś poniedziałek ze- 
brało się w południe dzięki zabiegom katol. 
Stowarzyszenia stróżów okoła 100 stróżów, 
klórzy wręczyli prezydentowi miasta prośbę 
żądając jak najrychlejszego zwolnienia stró- 
żów od uciążliwego obowiązku wywożenia 
popiołów. Prezydeni Leo zapewnił delegatów, 
że w styczniu wniesie sam na Radzie miej- 
skiej projekt wywożenia popiołów przez wo- 
zy miejskie, a skoro zapadnie uchwała, przy- 
stąpi bezwłocznie da przygolowań tak, hy 
już z przyszłą jesienią usunąć raz na zaw- 
sze z Krakowa niewłaściwy, a krzywdzący 
kamienieznych stróżów sposób wywożenia po- 
piołów i śmieci, 

Wspariałą Gwiazdkową wystawę dywa- 
nów perskich i kilimów z bezpłatnem wej- 
ściem, urządza firma Dr Nieći Ska przy swo- 
ich składach w Rynku gl. |. 25, która jest go- 
dna zwiedzenia, na co zwracamy uwagę na- 
szych Sz. Czylelników, 

Pobicie. Na piątkowym targu w Rynku 
głównym niejaka Marya Kubik, licząca lat 
30 z Biskupic, włożyła rękę do kieszeni p, 
Katarzynie Jedynakowej, w łatwo zrozumia” 
łym zamiarze. P. Jedynakowa jednak zau- 
ważyła tę manipulacyę złodziejki i chwyciła 
ja za rękę. Kubikowa chcąc umknąć, ude- 
rzyła p. Jedynakową w lwarz, a następnie 
kopnęła ją tak silnie, Że ia upadła na zie- 
mię prawie bezprzytomna, Kubikową are- 
sztowano. 

Piękną uchwałę powzięła rada m, Podgó- 
rza na oslalniem posiedzeniu. Oto celem u- 
pamięlnienia bieżącego roku, w którym Wa- 
wel przeszedł na własność kraju, postanowi- 
ła rada zakupić wartościowe dzieło sztuki i 
jako dar miasta, wręczyć Muzeum Narodo- 
wemu. Magistrat w porozumieniu z dyrek- 
cyą Muzeum zakupi dzieło, zaś wysokość 
kwoty oznaczy miejska komisya skarbowa. 

Mięsa w Padgórzu znacznie potaniała! 
Od soboty ceny mięsa w jatkach miejskich 
Podgórza znacznie spadły. I tak jeden kilo- 
gram mięsa wołowego kosztuje 1 kor. 20 h., 
mięsa przedniego z krów luczonych 1 k, 04 h., 
tylnego 1 k. 16 h. cielęciny kilogram 1 k. 
do 1 k, 30 h,, wieprzowiny 1 k, 16 h. 
polędwicy wieprzowej 1 k. 30 hal., baraniny 
1 k, 16 hal. do 1 k. 20 ha]. Wskutek tego 
obniżenia pokup na mięso bardzo się zwię- 
kszył, a nawet wiele gospodyń krakowskich 
udaje się do jatek podgórskich, bo nawet po 
opłacenin akcyzy i tramwaju, mięso taniej 
wypada, a pod względem jakości bynajmniej 
krakowskiemu nie uslępuje. 

Magi padgórski w myśl uchwały ra- 
dy miejskiej zakazuje w obrębie miasta 
szybkiej jazdy automobilem pod karą 100 
koron. 

Dodatek drożyźniany dla urzędników ma- 
gistratu i zakładów miejskich, uchwaliła rada 
m, Podgórza na posiedzeniu czwartkowem 
w wysokości 15 procent stałej pensyi. 

Sokół padgńrski urządza w piątek 22 bm. 
o godz. 7 wieczorem dla członków i ich ro- 
dzin wspólną wilię, podczas której odbędzie 
się pogadanka, na lemai ostatnich wypad- 
ków w Królestwie Polskiem. Nd listę ucze- 
stników można się wpisywać u kursora To- 
warzyslwa; druhowie płacą 1 kor. 50 hal., 
zaś druhinie 1 kor. 

Zmarli. Antoni Markiewicz, majster szew- 
ski, ohyw. m. Krakowa, zmarł nagle. Po- 
grzeb odbędzie się w niedzielę 17 b. m. 
o godz. 3 po południu z krypty księży Pi- 
jarów. 


dawniej F. WOJTYCH, fabryka 


dniach stycznia 1906 r. i że koncertantami 
pieczęci kauczukowych zało- 


MEMCZY! STAMSŁA | Żona w roku 1879, dostawca 


dla c. k. urzędów, gmin i instytucyj, Sukiennice 10, od strony kościoła N. P. M. 


Telegramy „Nowin“ 


Z caratu. 
Dążą dn ruiny państwa. 


Berlin. Via Eydkuny donoszą z Peters- 
burga: Rada robotnicza, główny komitet 
kongresu chłopskiego, centralny i orga- 
nizacyjny komitet socyalnej partyi robo- 
tniczej i centralny komitet partyi socyal- 
no-rewolueyjnej — ogłaszają manifest, 
w którym po krytyce postępowania rzą- 
du i omówieniu sytuacyi ekanomicznej, 
oświadczają, że nie będą płacili żadnych 
danin, ani podatków państwowych przy 
zawieraniu kontraktów kupna, przy wy- 
płalach przyjmować będą tylko złolo, a 
w płatnościach poniżej 5 rubli tylko mo- 
netę brzęczącą; że wycofają wkładki z 
kas oszczędności i banku państwowego i 
żądają wypłat w złocie. — Oświadczają 
w końcu, że nie dopuszczą do płatności 
pożyczek, które zaciągnięte zostały w cza- 
sie, w którym rząd podjął otwartą walkę 
przeciw narodowi. 


(To ostatnie oświadczenie zmierza do 
odstraszenia zagranicznych banków, aby 
nie udzielały rządowi pożyczek, Przyp. 
red), 

Panika w Odessie. 

Bukareszt. Przybył tutaj okręt austro- 
węgierskiego Lloydu i przywiózł sto-kil- 
kadziesiąl autryackich poddanych z Odes- 
sy. Opowiadają oni straszne rzeczy o 
wydarzeniach w Odessie. Ken:ulowie w 
Odvssie sami wzywają poddanych swoich 
państw, aby opuszczali miasto. Dia e- 
weninalnego wyjazdu konsulów, kiórzy 
też mogą być zagrożeni, przygotowuno 
w parcie odesskim okręty. W porcie o- 
desskim dopuszczają się zaburzeń iraga- 
rze, którzy wpadają na okręty i wymu= 
szają pieniądze, jadło i napoje. Płaca za 
pozostanie przy pracy dochodzi nawet 
do 30 rubli dziennie. 

Reakcyaniści u Cara. 

Berlin. (Przez Eydkuny). Pet. aj. tel. 
donosi: Car przyjął depułacyę związku 
rosyjskich ludzi, wielkich właścicieli, mo- 
narchistów, zjednoczenia dobrowolnej o- 
chrony, oraz kilku chłopów. Depułacye 
wręczyły carowi adres, w klórymm pod- 
noszą, że samawładztwu grozi niebezpie- 
czeństwo. Adres wielkiej własności doma- 
ga się bezlitośnega ukarania tych, którzy 
wywołali niepokoje. Car wygłosł przemo- 
wę do depulacyi, w której powiedział, 
iż nie wątpi, że wierni synowie Rosyi pa- 
plerają go. Pragnie postępować na dro- 
dze wytkniętej przez manifest z 30 paź- 
dziernika, który jest zupelnie szczerym 
i wyrazem nieugięiej woli carskiej i nie 
ulegnie żadnej zmianie. Celem szybkiego 
urzeczywistnienia reform, koniecznem jest 
przywrócenie ładu i spokoju przez nieu- 
gięte i surowe wykonanie prawa. Wszy- 
scy obywatele muszą przy tem poprzeć 
cara i władzę. 

Bunt wojska. 

Barlin. Via Eydkuny donoszą z Bo- 
grujska, gub. Mińskiej, że wzburzenie 
wśród batalionu dyscyplinarnego prze- 
mieniło się d. 7 bm. w otwarty bunt. 
Z czlerech kompanii tylko jedna nie 


brala udziału w buncie. Przelożeni zdo- 
lali namową nakłonić zbuntowanych żal- 
nierzy do wydania broni. 

Pawstanie na Kaukazie. 

Paryż. Donoszą tu, że na Kawkazle wy- 
buchło powstanie muzułmańskie. Tatarzy 
ogłosili swą niezależność. W Tyfisie przyszło 
do walk ulicznych. Podezas rozruchów 
spalono tam wielsi bazar. 

Wojsko na Kaukazie jest wprawdzie 
wierne carowi, ale liczebnie jest słabe. 
Urzędowe zaprzeczenia. 

Barlin. (Pet. aj. tel.) donosi z Peler- 
sburga przez Eydkuny. Wiadomości po- 
dane w ostatnich dniach przez różne pi- 
sma, jakoby Irkuck stał w płomieniach, 
oraz jakoby w Charbinie przyszło do walki 
między wojskami wiernemi a zbuntowa- 
nemi są nieprawdziwe. Podobnież ni 
prawdziwe są doniesienia o tem, że mi 
sta Charków i Elizawetgrod stoją w plo- 

mieniach. 
Anarchia we Władywostoku. 

Londyn. „Daily Telegraph* donasi z 
Nagasaki, że przybył tam, w przejeździe 


do Odessy, rosyjski statek parowy, wio- | 


zący na pokładzie 745 aresztowanych. We 
Władywostoku 1 okolicy panuje nieład 
największy i rozruchy, które przenoszą 
się także na obszar chiński. Tu samo 
pismo donosi, że ruch na kolei bałkań- 
skiej odbywa się jedynie z ograniczeniami 
i odbywa s zy pomocy wojska. 


Rada państwa. 


(Telefonem). 

Na wczorajszem posiedzeniu przew. 
min. Gautsch omawiał położenie urzędni- 
ków. 

Minister wie dobrze, że warunki mate- 
ryalne poszczególnych urzędników nie 
zawsze są jak najswietniejsze, jednakże 
obowiązkiem rządu jest nie wzbudzać 
zbył wielkich nadziei. Przez to jednakże 
minister nie chce powiedzieć, jakoby rząd 
nie zamierzał pójść lak daleko, jak tylko 
ze względu na stosunki finansowe iść 
może, tem bardziej, że Izbie przecież 
wiadomo, że codziennie przychodzą no- 
we wnioski o zapomogi, i że w niekló- 
rych krajach podnoszą się głośne skargi 
na nędzę i biedę, w jakiej znajduje się 
ludność agrarna, a także i rękodzielnicy 
żądają pomocy. Wszystko to wymaga 
wiele pieniędzy. Rząd będzie miał sposo- 
bność w kamisyi budżetowej zwrócić na 
to nwagę, jaki plan finansowy hyłby ko- 
nieczny, aby uczynić zadość wszystkim 
potrzebom. W dyskusy! komisyi budże- 
towej trzeba będzie jednakże uwzględnić 
także inne momenty i poczynić wszelkie 
różnice między żądaniami, a tem, co pań- 
stwa obowiązane jest uczynić dla urzę- 
dników. 

Minister podniósł dalej, że pewne zja- 
wiska, co prawda tylko odosobnione 
u urzędników, muszą być zganione i rząd 
niema zamiaru ich tolerować. Minister 
nie może dopuścić, żeby urzędnicy choć- 
by poza slużhą, właśnie jeżeli chodzi o 
kweslyę ich stosnnku do państwa, zapo- 
minali o swych obowiązkach. 

Następnie przeszedł bar. Gautsch do 
omówienia kwesłyi reformy wyborczej i 
oświadczył z całą stanowczością, że rząd 
zapowiedziane przedłażenie wniesie w Iz- 
bie w luiym. Przytoczone tu zarzuty nie 
mogły rządu odwi:ść cd zamiaru, Sądzi- 
my, że reforma wyborcza jest konieczną 
i na to daloby się z dyskusyi lat osta- 
tnich przytoczyć wile głosów z wszyst- 
kich stronnictw, które się domagały, aby 


parlamentaryzm w Austryi otrzymal na- 
we życie. 

W końcu prosił bar. Gautsch a przy- 
jęcie prowizorynm budżetowego. 

Rusini wobec reiarmy wyborczej. 

Następnie pos. Michał Wasilko o- 
świadczył, że ze względu na projekt re- 
formy wyborczej, Rusini wobec rządu 
zachowują stanowiska wyczekujące. Ma- 
wca zapewnia, że ani on lub klub jego 
ani naród ruski nie jest wrogo usposo- 
biony wobec narodu polskiego, poczem 
wy-tępuje przeciw Kołu polsiiemn i wy- 
raża zdanie, że jeżeli przyjdzie do spra- 
wiedliwej ordynacyi wyborczej, wtedy da 
się znaleść modus viuendz między repre- 
zentanłami obu narodów w Galicyi. 

Obecnie Koło polskie nie jest zadowo- 


| lone z rządu. To, że Polacy nie są już 


mężami zaufania rządu, musi u Rusinów 
wzbudzić nadzieję i wywołać zmianę na- 


| szego stanowiska wobee rządu. Ale Ru- 
| sini dają rządowi tylko zaliczkę ua ziu- 


fanie, prowizoryum zaufania. 

(Jak wiadomo, wszystkie stronnictwa 
ruskie w Galicyi podjęły bardzo energi- 
czną apiłacyę za reformą. Radykali rus- 
cy grożą w razie udaremnienia reformy 
strejkiem rolnym itp. frzyg. red.) 

Posiedzenie sobotnie. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów wniósł pos. Krem pa inierpe- 
lacyę w sprawie postępowania dyrektora 
seminaryuni nauczycielskiego w Krośnie 
Matusiaka, 

(Pusiedzenie trwa dolej). 


Kronika ilustrowana. 

Morze oddaje swe ofiary. W  historyi 
katastrof morskich zajmuje niedawne za- 
tonięcie parowca „Hiłda* jodno z pier- 
wszych miejsc. Jakto niedawno pisaliśmy 
ze 150 podróżnych zaledwie sześć osób 
się wyralowało, reszta znaluzła śmierć 
wśród bałwanów morza, które dopiero 
teraz zaczyna wyrzucać trupy na brzeg. 
Kalastrofa miała miejsce w kanale Lo 
Manche. 

Obecnie mieszkańcy wybrzeża dzień 1 
noc czuwają nad brzegiem, wyciągają 
trupy i chowają. 


NADESŁANE. 


Ostatni tydzień! 

Galicyjskie losy Czerwonego Krzyża po 
jednej koronie są wszędzie do nabycia. Ciq- 
gnienie już 21 grudnia. Glówne wygrane na 
Żądanie w gotówce 27.600 kor. razem 5.000 
wygr. w 70.000 kor. 6 losów 5 kor, 50 l, 
11 losów 10 kor. 45 hal. razem 2 przesył: 
ką u fiimy Sekuiz i Chajecs we Lwowie. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ 


KRAKÓW, I. 38, I. p. Lina A-B. 
(Dom W-go WŁ. Fischera). 


Sklep świeżych kwiatów 
K. Michalskiej 


Teleion 363. znajduje się obecnie przy 
ul. Szewsklej |. 20, naprzeciw dawniej 
zamawanego lokalu | polvea się nadal 
laskawym względom P. T. Puhliczności. 


Dr. Artur Frommer 
1. sekundaryusz addziału chirurg. azpit. ów. Łazarza, 
ordynuje przy ul. Radziwikłowskiej 31, nr. tel 81. 
od 3-4 popolndniu. 
Zaklad Raztengnowski zaopalrzony w najnowsze 
przyrządy do prześwietlenia, fulugiafowania, oraz 
da leczenia. 


Tani Sklep Chrześcijańsk 
„Pod Kościuszka* 


wie, ulica Mikolejske L. 1. 


i poleca na obecną porę: Matery e wełniane, flanelki, barchn. 
ny Bluzki i Haiki gotowe. Koce, Kapy i chodniki. 
Eielizna noka i dźmska wlasnego wyrobu. — Wyprawy slubne 

Ceny hardzo niskie i stale. 
święta zamknięty. — Zlecenia z prowincyi załatwia się_odwrotnie 


Sklep w niedzielę 


— Za treść ogloszeń redakcya nie odpo 


| z Wa gwiazdkę =€ 


poleca praktyczne podarki po cenach bez kankurencyj : 


Torebki skórkowe damskie, najnowsze wzory. 
Kasety, pluszowe, skórkowe i z drzewa, Albumy. 
Neceseryz przyborami, Perfumy i mydła w pudełk. 
Krawały i rękawiczki damskie i męzkie. 


p 


Wachlarze gazowe i z piór, Biżuterya francuska. 
Portmanety, pugilaresy, etui na papiery i cygara. 


Anastazy FRONGCZ, Kraków, Floryańska |. 17. 


dy 


- Robotnik browarniany 


otsznajomiany z automatycznym apa- 
ratem do ściągania piwa do beczek 
potrzebny zaraz. 


Zgłoszenia adresować : 


Browar akcyjny w Tenczynku. 


 Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi. 


| były wieloletni, samodzielny kierownik i dyrektor naj- 
| znaczniejszych krajowych fabryk 


J. A. BACZEWSKIEGO 
a LWÓW 


JULIUSZA MIKOLASCH 


tylaty, Nalewki owocowe, Likiery deserowe 
tabryki, utrzymuja na składzie najlepiej dobrane 


my, Koniaki, Śliwowice, Wina węgierskie, 


Piwa marcowe „ZŁOTE“ ae, 


Główny skład ulica Floryańska. 
Własny handel kolonialny, Rynek linia A-B. 
sny handel kolon. Półwsie Zwierzyniec. 


ARŁAD POGRZEBOWY 
4 
JBEONA GAWILIKA. 


w Podgórzu, Rynek Nr. 8 


rządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
ałatwia sam wszelkie formalności. Zakład 
siada własną pracownię trumien. 307 


prawdziwe 


Na święta 


| Win 


Dr. 


MARCELLI DUTKIEWICZ i 


Jstryackie, francuskie, reńskie, hiszpańskie. | 


Podgórze, Sokalska 1 


2 pokoje frontowe 
na I. piętrze zaraz do wy- 
najęcia. Od 1. stycznia także 
jeden pokój. 467 


Susz Polski, 
gruszki, jabłka na wigllią 
bardzo tanie 
w Bazarze Spożywczym 


M. Nodzeńskiego, 
Floryańska 40, 479 


tłyborny miód e, 


| 6 kor, 60 hal. za 5 klgr franko. 


Miód w plastrach 1 kige. 2 kar. | 


Za blaszanki zwracam 60 halarzy 
Karzeniewicz; emeryt. nauczyciel 
Iwanczany. 415 


Najlepszekigieniczne paryskie 
towary gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 377 
REIMISPOŁKA 


Ryaek 37, Kraków Linia A-B. 
Cenniki darmo.Wysyłki dyskretnie, 


Do ulokowania: 
1. Na hipotekę kilkadziesiąt 
tysięcy koron: 
2. Do sprzedania 2 rentowne 
realności w dzielnicy IVi V; 
3. K. 30.000 do ulokowania 
jako pożyczka budowlana. 
Wiadomość w kancelaryi 
adwokata 
Ora Franciszka Mussila, Kar- 
melicka 15. 480 


Hotel Polski 


w Krakowie, F]oryańska 42 


(obok Bramy Floryańskiej). 381 
poleca pokoje dla przejez- 
dnych, ze światłem, usługą 
i opałem od 2 koron wyżej. 


i naturalne od 40 ct. za litr i flaszkę, białe i czerwone, 
Kaniak, Rum, Sliwowica i Herbata 

poleca firma 
Nieć, Franicević i Pavicić, 
KRAKÓW, Rynek główny, |. 25 (gmach Banku Galicyjskiego). 


- === Na podarki gwiazdkowe gotowe kosze z winami po złr. 8, 750 10 i 12:80. 
= Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiastowo, cenniki gratis i franco. 


6 miesięcy na próbę! 
8 miesięcy kredytu! Całkiem darmo! 


i lym podobnych reklam firma moja używać nie potrzebuje, 

celem odbioru swoich zegarków. Wysylam juź od szeregu lal 

ku zupełnemu zadowalaniu moich prywatnych odbiorców, 
prawdziwe amerykańskie, antymagnelyczne systemu 


BEE Roskopi - Patent 
RZE Anker - Remontoir 
Ša- zegarek Nr. 99 


i z plamką 
w czarnej imil. stalowej albo 
niklowej oprawie, patent, ema- 
Eiowany cylerblat, 36_ godzin 
idący, dakładnia abcią- 
Wiłaniąty, z 3-lelnią pisemna 
AIM cwarancyą, irchowym Tutera- 
f j£lem, z niklowym łańcuszkiem, 
$wisiorkiem, za cenę =, 
( Śszluki K 11:50, 6 sztuk 
K 22-50. Taki sam zegarek 
z dwama kapariami 
K 6'80. 


Tanie systemu „Roskapi* zegarki bez plomby sprzedawana bywają 
przez zegarmistrzów | małych handlarzy po 3 K za sziukę. 
Na życzenie pieniądze się zwraca, albo zamienia zegarki, jeżeli 
się znajdują w dobrym stanie, nawet pa 6 miesiącach, 


Wysyłka za zallczką Iuh poprzedn em nadesłaniem nalażyteści. 
Pierwsza fabryka zegarków 


HANNS KONRAD 


w Brnx Nr. 1477 (Czechy). 


Ey 


znawca. — Odznaczony c. k 


C. k. sądowy zaprzysiężony rzeczo; 
państwowym, orłem ansizyackim, złolymi i srebrnym) medalami 
na wystawach światowych i przeszło 100.000 pisemnemi uzna- 


miami ze wszystkich stron świata. Bagała ilusteawana cenniki, 
przeszła 1000 ilustracyl, wysyła Ra żądania darmo i opłatnie, 


NA GWIAZDKĘ 
10% TANIEJ, 


Mydła i perfamy w eleganckich i bogato wypo- 


sażonych kasetkach oraz wszelkie artykuły toaletowe 
4:16 


Marmolada owocowa sanicta stralie- 
1, funta 12 halerzy w Ba- Fortepianista partie 


fortepiany, pianina sumiennie i la- 


zarze Spożywczym nio. Karmelicka 17, stróż wskaże. 


M. Nodzeńskiego, ut z a 
Floryańska 40. = 3 

(W niedziele i święla sklep zam "ZEE 
knięty). PER AA 


akademicka do 
wydzierżawienia 
pod bardzo przystępnymi warun- 
kami. Odpowiedne lokale i kom- 
pletne urządzenie. Zapasy do od 

sląpienia po cenia kosztów. Bliż- 
szych wiadomości udziela Zarza 

Tow. Wzaj, Pom ezn. Un. 
onowskich, 1. 8—10, 
lemicki 26) między 2—4 


= ~ | Kuchnia 
PODZIĘKOWANIE 


Szanownćj Redakcyi „Informatora“ 
Kraków, Szpitalna 34). 
składają na tej drodze slaropolskie 
„BÓG ZAPŁAĆ” 
za hezileresowne informacye 
przez które uzyskaliśmy rentowne 


posady. Franciszek Szczepanik, | popojudniu, Termin wnoszenia 
Sebastyan Reb! Broda, M, Za- ae J 
rzycka, W., Wi R: Wicher, ofert do 10 stycznia 1908r. 483 


D. Ziemhowicz. 


i MYDŁA 


w elagarckioh I ha 
te wyposażonych 


» DO. FZ: 
maitych cena oh. 


Dyńts | Pufimy 


francuskie, angielskie, 
niemieckie, krajowe 
i wszelkie 


przybory toaletowe 


1906 
= Prenumeratę = 


na czasopisma polskie, francuskie, 
gielskie i niemieckie przyjmuje 

; : . 
Księgarnia katolicka 


Dra Władysława Milkowskie jo 
w Krakowie 
6, św. Jana (Hotel Saski). 


włoskie, an- 


9 


== Potrzebny miody, zdolny == 


czeladnik piwowarski, 


który jest również dobrze obznajomiony z obciągiem 
piwa do beczek; potrzebny również 


| bednarz 
doświadczony w swoim zawodzie na stałą pensyę lub 
płacę akordową. 
Zgłoszenia na powyższe posady składać należy z od 
pisami świadectw do 


Browaru Akcyjnego w Tenczynku 


Nieuwzględnione oferty pozostaną bez odpowiedzi 


1 ZAKŁAD TAPECIRSKO-DE- 


MAGAZYN MEBL KORACYJNY 


KAJETANA DUDZIAKA 
| W KRAKOWIE, ULICA FLORYAŃSKA L. 35, |. P. | 


PERFUMY Na Gwiazik 


Dekoranye | nzdoby na Drzewko 
z „Lametty*.szk 


Szkianne Perły, Kule, Trąbki 
Jzwanki, Sople ladowe. 


tl REI 


ła, żelatyny, waty itp. 
i! 


Aniołki, Lampiony, Szopki, Stajenki. | 


Sx WĘG 


z krajowej kopalni „Bory. 
[Węgiel z kopalni „Bory* zawiera 
wedle analizy c. k. szkoły polite- 


dem jakości pó 

gim My 
Węgiel x kopalni „Bery* 
nach najtańszych z dewczem 
sleciem do piwnicy, oraz najl 


które zostaja wysyłane 


2 kogalń, poleca 


ADOLF BLUMENFELD 


Skład węgia 


Kraków, ulica Pawia |. 12 
Telefon 59 42 


Do sprzedania. 
Towarzystwo Wzajemnej Pomocy 
Ucz. Un. Jag. sprzeda parcelę 

fowlaną przy ulicy Topolowej 
Wyjaśnień udzii i zgloszenia | 
przyjmuje Zarząd Towarz. (Dom 
Akademicki, oł. Jal 


A 
błonowskich 1. | 
8—10) od 2—4 popołudniu. 484 


$ 
FABRYKA WYROBÓW 
MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


w Krakawie, ul, Floryańska51. 
poszukuje uzdolnionych 


PANIEN 


do ekspedycyi 
sklepowej. 


RRÓORRE 


Lints 4-5. KRAKÓW nynck37. 

h 
Farby artystyczne, Przyrządy | Kaaetk! kompletne da malowań akwatelowyci 
Be ai lerakccie, porcelanie, drzewie, aksamicie 1 do napryskiwania. 


w kasetkach, od pojedyńczych do najpiękniejszych. 


ke złożą i srebra „ Dyamentynę i Śnieg błysrecący. | go malowania, do w 
Girlandy złote, srebrne i kolorowe, Lichtarzyki. 
Przypą ly do zaświecania i gaszenia, Świeesci kolorowe, gładki» i kartow. | Zabawki gumowe dla dzieci Pilki gumowe MOM 
Kotwiezne skraynki bwdow lane i zaawki do sktadania Łamigłówki Richtera i Sp. 


i SPÓŁKA 


= Na Drzewka! 


Wszelkie przybory da robót piłeczkowych 


Aparaty z igłą platynową do wypalania na drzewie. 


WZORKI 
ypalamia | do robót piłeczkowych 


Przedmioty 2 drzewa, ter Koty i porcelany do alowśnia . 


Przyrządy pokojowe do gimnastyki, 


421 


Każdy 
kto chce pić doskonałą i bardzo 
pożywną kawę, niechaj używa 


KAWY ZDROWIA 


która zmieszana z *j, częścią 
kawy ziarnistej, zadowoli nawet 
najwybredniejszych smakoszy. 


Osobom. 
wąllym, nie- 
dokrewnym 
i dzieciom 

należy 
podawać 
ssm 


„KAWĘ || | 
ZDROWIA” 


bez 
dodatku 
ziarnistej 


| 1 klg. kosztuja tylka 1 K. 60 h. | 


BRACIA SPERBER 


fabryczny skład płótna i gotowej bielizny 
w Krakowie, Rynek gł. 21, Bracka Í 


polecają najtaniej 


Ostatnie nowości na podarki Bwiazdkowe i Noworoczne, 


Koszule damskie dzienne od złe. 1:15, nocae od złe. 190. Majtki 
damskie od 9% ct. Kaftamki damskie od zir. 125. Spodnica ubie: 
rane haftem ad zit, 215. Halki kolorowe od złe. 250. Szlafroki 
od złe. 5—. Blozki od złr. 250 Pół tuzioa pończoch od złr. 250. 
Koszule męskie od złr. 140. Kalesony ad złe, 1126. Pół luzina 
skarpetek od zlr. 2 25. 
Angielskie krawaty, szelki, spinki w wielkim wyborze. Płótna, szyr- 
tyngi, stołową bieliznę, ręczniki i chustki sprzedajemy podług ory- 
ginalnego fabrycznego cennika. Całe wyprawy słubne podług naj- 
modniejszych modeli są w wielkim wyborze w naszym fabrycznym 
składzie. 

Jako nowość polecamy „Speeyalnaść Hraci Sparhar*, Płótno 
nadające się na wszelkiego rodzaju bieliznę po następujących oryg. 
cenach fabrysznych : 

1 szt. 28 m. dlog. 84 elm. szerokości , . . . . . , , 16K 
1 szt. 14 m. dług. 166 cim. szer. wystarczająca na 6 kompl. 


Wartościowe podarki 
na Gwiazdkę! 


wyroby zlote I srobrne 


o 48 


F _ Najtimiej p le'a: zegarki, zegary, budziki, oraz 


urwędownie stemplowano 


eleganrkie i warłościowe pierścionki, łańcuszki, broszki, kolczyki i 


Emil Goldwasser w Krakowie ul. Grodzka 58. 


Mam na składzie : łyżki, łyżeczki, eukiernice, kosze i inne wyroby z chińskiego srebra. 


MeN 


wszelkie inne 


Bogato ilustrowane 
polskie cenniki 
wysyła sa tydawie tarma, 


456 


Wydawca: Lucyna Szczepańską. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


Dodatek do Nr. 340 „Nowin“, 


LEOPOLDA 
DEGELSKIEGO 


Magazyn 
towarów 
modnych 
dla pań 


L. 2, 


Sprzedaż 
w Hotelu Drezdeńskim iazdkową 


od ulicy Floryańskiej, urządza przez całymiesiąc grudzień 


À : | 
i sprzedaje po cenach | 
à 
a 
t 


niższych 
Piękny, świeży 
i modny towar 


o czem Wiel. Panie 
raczą się naocznie 


przekonać, 
Leopold Dehelski 


| IE 


ZABAWKI 


==o 50% taniej 


wysprzedaje 


LOUVRE. 


RSE CSE 


457 


Żimler i Spółka 


Linia A-B. 

rządza przez cały grudzień 
Wysprzedaż Gwiazdkową 

Towarów sezonowych. 


Kapelusze jesienne od 2 do 15 złr. 


Bluzy j dwabne LPE A 
Bluzy jesienne PE ENA 459 
Boa futrzane AUE, MAG 


Wysartowane paski, krawaty, gorsety, pończochy, wstążki, szale, materye jedwabne. 
mn 


Drobne ogłoszenia 
pa 4 hal. za sławo 
minimum 50 halerzy. 


sę : : : 

5 JK. i więcej zarobku dziennie, 
Siawarzyszenie robotnicze wyro-| 
bu pończóch maszynowych poszuku- 
je osób obojga płci do wyrobm pończoch na na- 
j maszynie. Pojedyncza 1 szybka praca przez 

SG caly rok w domu. Żadne przedwstępne wiado- 
QE. mości niepolrzcbne. Odległość nie stanowi prze 
szkody — a my sprzedajemy prace. 212 


Pożyczki. “ 


m dług na 47/4" poży. 
enia listo * ne z dołącze- 
1 na odpowiedź pod 
„K 45“ poste-restante, Kraków. 


Kozina wędzona, 
„„Hurutć 


Thos H. Whittick & Co., Prag, Petersplatz 7— 283. 
mD M 


znakomila szezawiowa zupa 
w Bazarze Spożywczym 


Szczepana Łojka 


a) 
w Krakowie, uliea Szpitalna 28. 
(obok Hotelu Pollera) 


M. Nodzeńskiego; 
Floryańska 40. 


poleca na składzie kompletne urządzenia klep zamknięty) 
pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 
meblowe, materace, portyery, firanki itp. 


344 


(W niedzieletśw 


Biura wywiadowcze | sług 


„FILIPINA“ 


Kraków, św. Jana 30 I. piętra, 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


|Q W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest 


BALSAM „yes, A. Thierry'ego 


aptekarza 
powszechnie zaany i wszechstronnie uznany. 

ż Skuteczny ten środek zaleca się przy niestra- 

i tworzeniu się kwa- 

„ braku apetytu, influ- 

ałarowi, zapaleniach, osłabie- 

p. jako srodek kojący, usuwający 

u słabości — Przesyłka pocztowa. 

luh 6 dużych flaszek balsamu 

opłatnie — 60 małych lub 30 
balsamu K. 15, opłatnie 

é na prawnie zusirzeżoną markę 

oelironną 79 


enzy, pr 
niach 1 t 


wej K. 360 opłatnie, W częściow. 
K 1-20. Zupełne uznanie dzialan 
balsamu i maści centyfoliowej w: 


ma 3 apl ać do aptekarza A, 


w Prograda obok Robitsch-Sauerbrunn —Falszerzy 
cych falsyfikaty moich jedynie prawdziwych preparatów pro- 
zę mi wymienić celem wdrożenia dochodzeń karnych. 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
PRZEZ TRYEST. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorki 
1 wszystkich miejscowości Północnej Ameryki 


w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach 


Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz. 
Żeglugi parowej w Tryeście 
„Austro Americana", 


Jako jedyne austryackie Towarżysiwo żegluże, które 

na mocy rozporządzenia ministeryalnego 2 %0 kwielmm 

1804 1. 21903 upoważnione zostało do lworzenia ajencyj 
i zastępslw, ustanowiło 


Jeneralną Ajencyę dla Galicyi i Bukowiny 
| upawaźniła ją da zorganizowania poszczególnych Ajencyj 
Wszelkich wyjaśnień udzeilają oraz sprzedaż 
kart okrętowych załaiwiają w Jeneralnej 
Ajencyi Goldlust | Ska w Krakowie ul. Łuhicz I. 7, 
oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Qzerniow- 
cach, Nadbrzezia i Szczakowej. 433 


przemysłowiec prowadzący sa- 
Rawal er miota większy interes, R 
na tej drodze z powodu braku czasu i znajomości pozna: 
pannę uczciwą do lat 25-cin w celach matrymonialnyc! 
Wymaga przy dobroci serea i łagodności charakteru także 
znajomości handlowej oraz władania chociaż trochę ję- 
zykiem niemieckim. Posag nie koniecznie wymagany. 
Ponieważ sprawę traktuje na seryo, uprasza o nadsyla-, 
nie listów wraz z fotografią pod: „Hanillowiec 5.“ postę 
restante Kraków, główna poczta, za okazaniem kwitn in- 
seratowego. Dyskrecyę zapewnia pod slowem honoru 

uczciwego człowieka. 


[ZET ORARE Km dk o a 


se Bardzo ważne! Dla Pań Gospodyń ** 

prasowane, czyste, spirytusowe 

z najpierwszych i najlepszych fabryk w Europie, 

Pp. Ad.: Ig. Mautnera i Syna w Wiedniu 

przychodzą codzień świeże przez cały rok bez 
wyjątku. 


Od roku 1860 główny Skład na zachodnią 
Galicyę — poleca 


Jan Nagel 


w Krakowie, ul. Szczepańska L. 1l. 
„ Tenże handel poleca również 

świeże Siiwki, Powidła, Figi, Daktyle, Masło orze- 

chawe, Ogórki i Kapustę kiszoną, Wódki, Wina. Kania- 

ki, Sliwowicę oraz wszelkie inne towary korzenne. '" 


PALARNIA KAWY 


permssa Kekawuy, poleca częściowo 
onn-netiana : 
PALAAMIA KAWY „| hurtownie 


wykarowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 
í najlepszym spo= 
w  Bobemzapomocą 


r 


56 U et 
„Berącega powietrza 

= po cenach 
najniższych. 


Największy zakład pogrzebowy 


J= WOLNEGO 


Glówny sklad i fabryka trumien 


przy ul. św. Tomasza |. 4. 
(luż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331. 
Filia ulica Kopernika 1. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i załatwia sam wszystkie formalności. Również 

podejmuje się przewozu zwłok dn wszystkich kra- 
jów Europy. 


Zakład posiada własne nowe najwapanialsze karawany. 


Posiada własne KATABOMBY, odstępuje miejsce 

pojedyncze na wieczne czasy lob przyjmuje zwłoki do 

lymezasowego przechowania za miernym czynszym mije- 
sięcznym 2 


PIERUSZA ARANOWSRA 
PALARNIA KAWY 


Ważne dla 
PP. Gospodyń! 


Za darme, jaka premi 

otrzyma Rażdy s P. T. 

Odbiorców, wykszująsy 

się zwrotem waregzków 

[z marką 

z zakupionych 17, Eigr. 

ma moich wybornych gg 

mieszanin palonej zwy 

patentowaną Fa czdobną 

hermetyczną. hygłaniezna 

HAA 1amomierzącą 

| oszezędzającą 

da przechowywania kawy. 
zwaną: 


„GORSERVATOR" 


M. JAWORNICKI 
) Kraków, Rynek gł. 44. 


LALKI 


w największym wyborze i 461 


„KLINIKA“ Wolska L 1, Kraków. 


Specyalność: Lalki z prawdziwemi włosami do czesania 

i blaszanemi głowami, także w krakowskich atrojach. Na 

składzie kompletoa garderoba dla lalek: bucik), pończoszki 

kapelusiki i t. p. w największym wyborze 

Wszelkie alk: lamże kupione naprawia „Klinika“ (prócz głowy) 

w pierwszym miesiacu bezpłalnie, w następnych dwóch 
mies 


EJ 
u: 


| 


o) 


Znakomity iryzyer K. ROMAN 


kraków, ulica Szewska |. 21, poleca się P. T. Publiczności 


z 
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Ozdoba dla kiżdego pokoju! 
Wsąstad naoga taberi 
Mlio dyan the prad T 


miale zi sę Las ie kupił ONG wani 40 himaya 
Pło OX, FL mogę wegeniały 


ŚCIENNY Z SZENILLI 


pęknyeż prawi rych rarorsi 


| *iekne ovwaniki przeg łóżko tylke 70 cest: 
| FISTWEZY MOTAWYKI TORBTTKOWY dom kowirów 
Juiles Wcitasch, Góding Kr 146 (Morawy) 


tvttace poatiśgowsń | oonownvoa zemowion sy 4a pruejriawia, S 
łaa Lmónosci zrzyjmcjo napo wr ad l zarwam pay 


Najpraktyczniej- 
szemi podarkami 
na gwiazdkę są 

SINGERA 
maszyny da szy- 
cią. 


Do nabycia we 
wszystkich skle- 
pach zaopatrzo- 
nych tym zna- 


SONAL; 
SR | 


Dumy, Tow. ako, masiya do szycia 
Kraków, Szpitalna 40. 
Ne Nawy Sącz, Jagiellońska. 


Sanok, Jagiellońska obok 
Kółka rolniczego. 


Arakiw, Kaźmierz, Wolnica. 
Chrzanów, Mickiewicza 
Tarnów, Wałowa 13 


E BIAŁE* 


sarino K 4 LODERMIN= 


WY ŚRODEK NATYCHMIAST SCHNĄCY. 


PO UŻYCIU. 
= DROGUERYA Poo LWEM Pop FIRMĄ: 


„JEWIŚNIEWSKI” 
KRAKÓW, STRADOM 7 
| DONABYCIA WSZĘDZIE. 


Wszelkie ozdoby | Wina owocowe, 
|= na drzewka =| Jabłecznik, Porzeczkowe, 
z cukru i czekolady jakoteż | me, Borówkowe 

czekoladki, bombony | W, ZZarze Spożywczym 
i cukierki | M. Nodzeńskiego, 
poleca najlaniej handel | Flaryańska 40. 
Amalii Hildewej, W niedziele i święta sklep zam- 


| 
| 
| 
| Kraków, Karmelloka 17. | knięty. 


JMagazyn spergalnych aclykulów 
„Bisprzemakalnych 


Nowy skład 
iinoleum i ceraty 


przy ul. Grodzkiej 69. 


Zniżone ceny o 250, — O liczny 
udział P, T, Pubhczności uprasza 


359 M. H. Reinhold. 


Panienka ula V. 


lub VI. klasą wł: dająca. językiem 


| miemieckiem — potrzebna jaka 


ekspedyentka do fabryki wyrobów 
cukierniczych 


Józefa Siermontowskiego 
w Krakowie, ulica Bracka. 


Niemetz i Ska 


372 poleca 


LYWY 


wszelkici systemów po ce- 


nach niskich. Przyjmuj 


Maryi Romanis 


przy ulicy Wiślnej 


sze damskie i dzied 
ne, woalki, ilki 


Przyjmuje równiez faso! 
do ubierania i odnawiarń 
pa barian przystępnych cenai 


| Hzlowy zegarek 


kieszonkowy 
36 godzi 


sześć szlak złr. 10, — do nabycia 
w składzie 
Ignacy Bypras, Kraków Florynńska 49. 
Cenniki darmo. 9 
=> 
Antoni Jarosz 


pracownia i skład kapeluazy, Kra- 
|4ów, Sławkowska Il" (obok Grand 
Hotelu) w podworcu, poleca wielki 
wybór kepełuszy na każda porę ro- 
kn. Przyjmuje wszelkie reperącye 
kapeluszy męskieh, damskich i 
dziecięcych, da odnawiania, pra- 
sowania i przerabiania na naj- 
modniejsze fasony, słomkowo i 
filcowe do prania i farbowania, 
cyhndry prasuje na poczekaniu. 
Wykonanie dokładne i szybkie 
96 ceny niskie 


1000 z 

dobrych i tanich sa 

przedmiotów sity 
srebrny 4 


HANNS KONRAD 


PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW 
w BAUX Nr. 1295 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy zegarok anker rem, 
syst. Rosko am Mir futeralo 
wraz, æ łuńonszkiom zł. 2. Nikl, budzik 
dr. 146, 8 szt ate. 4, — Żndno rysyko. 
Zmista dozwolona lub pieniądze '% po- 
wrotem. 452 


